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W  K o śc ie le  W W . PP. S a k ra w n te k ,  w p r z y s z ł ą  Ś r o ­
dę ,  to jest dn ia  6go Stycznia, przypada doroczna Uroczy­
s to ś ć  Ś Ś .  T r z e c h  K r ó l i ;  która o d p r a w ia ć  się będzie  
z W y s ta w ie n ie m  N. SAKRAMENTU, z K azan iam i ,  i Od­
pustem zupełnym.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. 
Xięeia N a m ie s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c iw ib j  zezwo­
lić raczył na pozostawienie w Królestwie Polskiem, na 
zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 15go (2 7 )  Maja 
1856 r., wychodźców: Stanisława M izgalskiego  i W ło­
dzimierza Biernackiego, rodem z Gubernji Warszaw­
skiej, tudzież Józef’ Radzikow skiego . rodem z Gnber- 
nji Radomskiej będących, którzy dobrowolnie do kraju 
powrócili.

W i a d o m o ś c i  z  C z e c z n i .
Ludność rozbójnicza i wojownicza Czarnych gór, sta­

nowiących granicę równiny Małej Czeczni, oddaną była 
stale grabieżom i rozbojom. Od niejakiego czasu ludność 
ta poczęła zwiększać się przybyszami, pochodzącymi po 
większej części z Wielkiej Czeczni, gdzie wzrastający 
coraz wpływ nasz, skłania dobrze myślącą ludność ta­
meczną do przesiedlenia się do nas, podczas gdy powo­
dzenia naszego oręża zmuszają ludzi nawykłych do roz­
boju, szukać schronienia w górach. Zgromadzenie się 
w górach Czarnych Małej Czeczni ludności rozbójni­
czej wymagało stanowczych z naszej strony działań, dla 
zniesienia tego przytułku rabusiów. Wtym celu Jenerał- 
LejtuantJewdokimow skoncentrował oddziały w nocy na 
19go Października w stanicy Arcban-Jurtnwskiej, w Gro­
źnej. w posterunku Berdykel i w aule Wielki Czeczen. 
Rozlokowanie tych oddziałów na rzekach Surżi i Argu- 
ni, oraz wieści umyślnie puszczone, wprowadziły nie­
przyjaciela w błąd i utwierdziły go w przekonaniu, że 
Jenerał Jewdokimow zamierza posunąć się ku Wiel­
kiej Czeczni. Tymczasem oddziały ruszyły marszem 
forsownym i połączyły się w nocy na 20go Październi­
ka koło przeprawy przez Gojtę, na drodze z poste­
runku Wozdwiżeńskiego do Uru9-Martan, i utworzyły 
armję złożoną z lOciu i pół hataljonów piechoty, I7tu 
secin kozaków i 5ciu secin milicji, przy 26ciu działach. 
O świcie wojska poszły w górę Gojty i ujrzały wkrótce 
liczne auły, po wszystkich górach okolicznych rozrzu­
cone. Największe z nich znajdowały się na lewym brze­
gu Gojty. Silne kolumna, złożona z 472 bataljoriów, 2ch 
secin kozaków i 6ciu dział, a dowodzona przez Jenerał- 
Majora Miszczenko, uderzyła na nie; druga zaś kolumna 
pod wodzą J®oerał-Majora Kemferta, przeszła na prawy 
brzeg Gojty, i posuwając się naprzód na równi z pierw­
szą, zabezpieczyła ją z lewego skrzydła; część zaś jazdy i 
milicji, dowodzona przez Podpułkownika Bielika, posu­
nęła się na prawo, w celu przeszkodzenia ludności m ie­
szkającej za rzeką Martan, przyjściu w pomoc aułom  
atakowanym. Górale bronili 8ję uporczywie, trzymali 
się w tułach i w miejscowości mało dostępnej, bili się

rozpocznie na szaszki i ginęli. Pomimo atoli wszystkie 
te przeszkody, wojska nasze posuwały się w szyku na­
leżytym naprzód, wypierały nieprzyjaciela bagnetem 
z zajmowanych przezeń pozycji, i zdobyły szczyt łań­
cucha gór, gdzie pozostały na nocleg. Wiele aułów zo­
stało spalonych. Odstrzeliwanie się trwało do późnej 
nocy. Nieprzyjaciel poniósł wielką stratę, zostawił bo­
wiem w naszem ręku mnóstwo trupów. Zabito nam je­
dnego Oficera, 27u żołnierzy i jednego milicjanta, ra­
niono 76ciu żołnierzy i trzech milicjantów. Walka ta 
uporczywa rozstrzygnęła losy nieprzyjaznej nam ludno­
ści, zamieszkującej między Argunem i Martanem. 21gO 
Października wojska zostawały na tejże pozycji. Spalo­
no 7 aułów znajdujących się koło tej pozycji. Wieczo­
rem dokonano rekonensans w górę Martan, i nie spot­
kano nigdzie górali. Wieczorem przyszli nieprzyjacielo­
wi w pomoc naibowie Szatojewski i Czarbeliński, któ­
rzy zajęli pozycję naprzeciw obozu wojsk naszych 22go  
Października, silna kolumna złożona z 6ciu bataljonów, 
4ch secin, 8miu dział i milicji Czeczeńskiej, a dowodzo­
na przez Jenerał-Majora Kemferta, skierowała się ku 
Martan, w celu zniszczenia aułów położonych na łańcu­
chu gór, stanowiących prawy brzeg tej rzeki; reszta zaś 
wojska przeszła na miejscowość muiej zasłoniętą, co­
kolwiek niżej, w dół r. Gojty, gdzie dogodniej było bi­
wakować. Kolumna Jenerał-Majora Kemferta wykona­
ła w sposób jak najświetniejszy dane sobie polecenie: 
nieprzyjaciel, atakowany z lewego skrzydła przez jazdę, 
a z frontu przez piechotę, został w mgnieniu oka wy­
party z wzgórz na dno wąwozu, pozostawiwszy w na­
szem ręku swe mieszkania i mienie. Spalono w dniu 
tym 14 aułów. 23go Paździer: cały oddział przeszedł do 
zburzonego aułu Ustarcban i zajął pozycję na obu brze­
gach Gojty. Przystąpiono niezwłocznie do przeprowadze­
nia drogi prostej z wąwozu Mariańskiego do twierdzy 
Wozdwiżeńskiej. 24go, 25go i 26go t. m. wojska zaję­
te były wyrąbywaniem lasu między Gojtą i Eogelikiem; 
wyrąb ten ma 150 sążni szerokości. 25go Paździer­
nika znaczny oddział Tawiińców przyszedł do wąwozu 
Gojtyńskiego na pomoc nieprzyjacielowi, lecz ten tak 
był upadł na duchu po doznanych porażkach, iż nie 
przeszkadzał naszym robotom, a tylko od czasu do cza­
su jeźdźcy jego odstrzeliwali się z naszymi milicjantami. 
Całastrata nasza od 2-3 do 26. wynosi jednego żołnierza 
zabitego i 6ciu ranionych. 27go Października Jenerał 
Jewdokimow przedsięwziął zburzenie aułów wzdłuż 
rzek Eugelik i strumienia Szawdon (między Engelikiem  
i Gojtą). Skoncentrowane tam przeciw nim  siły nie­
przyjacielskie były bardzo znaczne. Część tłumu zbroj- 
uego stała w wąwozie Gojtyńskim, druga na brzegu En- 
geliku. Przeciw tłumowi stojącemu w wąwozie wysła­
no trzy bataljony, 6 secin kozaków i 6 dział, dowodzo­
nych przez Jenerał-Majora Miszczenks; inna zaś kolu­
mna, złożona z 5u bataljonów, 4ch secin kozaków i 8u 
dział, a dowodzona przez Jenerał-Majora Kemferta, mia­
ła atakować tłumy stojące wzdłuż Eogeliku. Jenerał
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Bliazczeiiko wyruszył na p ó ł  godziny przed Jenerałem 
Kemfertem, i posuwając się prawym brzegiem Gojty, 
śc iągnął przeciw sobie g łów ne siły nieprzyjaciela, pod­
czas gdy mały tylko oddział górali pozostał naSzawdo- 
nie. Przeto Jenerał Kemfert poszedł szybko w g ó rę E n -  
gelikn i zdobył prawie^bez oporu auły  położone na tej 
rzeczce i koło  źródeł Szawdonu. Wówczas dopiero nie­
przyjaciel spostrzegł się, że ma do czynienia nie z sa- 
memi tylko wojskami, które szły przeciw niemu z f ron ­
tu, lecz że wzięty także został z prawego skrzydła. Gó­
rale przeto posunęli się szybko na prawo dla powstrzy­
m ania poruszenia Jenerała Kemferta, lecz było po nie- 
wczasie, albowiem wojska nasze zaszły tak daleko w gó­
ry, że nieprzyjaciel n iem ógł nigdzie uprzedzić je, i wpadł 
na ogień krzyżowy, działający w małej odległości. Nie­
przyjaciel poniósł bardzo znaczną stratę, a najbardziej 
ucierpiał oddział, który s ta ł na Szawdonie. Zabito m m  
jednego żołnierza i raniono 22ch. Jenerał-Major Misz- 
czenko doszedł do źródeł Szawdonu, a wszystkie auły, 
zajęte przez obie kolumny, stały się pastwą płomieni. 
Podczas powrotu naszych wojsk do obozu, nieprzyjaciel 
ani myślał ich ścigać. Nazajutrz. 28go Października, 
cały oddział przeszedł u stóp gór, drogą prostą, nie bę­
dąc bynajmniej przez nieprzyjaciela niepokojonym, do 
twierdzy Wozdwiżeńskiej i nocował na rzece Arguń, 
ko ło  aułu  Wielki Czeczen.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Marjannę R uszkow ską  służącę, która pozostając osta­
tnio w służbie pod Nrem 496, w roku 1853 wydaliła 
się bez meldunku nie wiadomo gdzie, dotąd nie daje o 
sobie żadnej wiadomości, i zapewne zbiegła za granicę, 
ażeby najdalej w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego 
wezwania, zgłosiła się do najbliższego Urzędu Policyj­
nego i bytność swą zameldowała, a to pod rygorem 
artykułu  340 i 341 Kodexu kar głównych i popra­
wczych.

ZarządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
P. K arolinęBialkiew icz, W łaścicielkę domu w m . Grój­
cu; tudzież P. D robyszewską, której syn M ikołaj s łu ­
ży w wojsku CESARSKO-Rossyjskiem, ażeby w  intere­
sach w łasnych zg ło s iły  się jak najspieszniej do Zarzą­
du Policji, lub numera obecnych sw ych zamieszkań 
w skazały.

W  Sandomierzu przy poszukiwaniach podziemnych, 
mieliśmy sposobność widzieć groby pod sześciu Kościo­
łami, dotąd chwale BOGA poświęconemi; nadto, wi­
dzieliśmy groby pod Kościołami opustoszałemi, jako też 
dawną podziemną prochownię; widzieliśmy pochodnią 
oświetlone lochy pod gmachami Jezuitów i pod Zam ­
kiem, oraz na trzy piętra głębokie piwnice pod staremi 
budowlami i pod domem D ługosza, historyka; a nigdzie 
nie napotkaliśmy nawet śladu przejścia podziemnego 
ani tunelu pod Wisłą, którym miał uciec wieprz i zna- 
leźćsię w Galicji, jak głoszą powiastki miejscowe. O po­
łożeniu geologicznem Sandomierza i szczegółach widzia­
nych, obszerniej zdać sprawę nieomieszkamy; tu  tylko 
nadmieniamy, że uprzejmy Kanonik Katedralny X. Mi­
cha ł  Kobierski, Proboszcz z Radomia, okazał nam da­
w ne zabytki, znajdujące się w Kościele Katedralnym i 
w jego skarbcu. P rowincjał XX. Reformatów, światły 
X. Konrad Piramowicz, Autor Kazeń i Mów przygo­

dnych w  2ch tomach r. 1851 wydanych, chętnie nam 
okazał klasztorne osobliwości, a między temi dawne 
obrazy pięknie olejno malowane. W  Kościele Benedy­
ktynek, jest pieniądz srebrny z napisem hebrajskim, o- 
prawiony w puszce od Kommunikantów, który ofiaro­
wał Sędzia Grodzki Stanisław Zaręba, a ma być jednym 
z trzydziestu srebrników, które Judasz Iskaryota  otrzy­
m a ł  za wydanie CHRYSTUSA; wszystkie osobliwości 
w Klasztorze Benedyktynek, okazała naro Xieni Panna 
Anna Majewska, za której troskliwością, Świątynia od­
nawia się, i wraca do pierwotnej ozdoby, jak była zbu­
dowaną przez Zofję Sieniawskę, a służy do wznoszenia 
m odłów  przez 80 małoletnich Panien, odbierających 
w Klasztorze naukę pod Ochmistrzynią Panną Maryan- 
n ą  Bajer. Na Ratuszu zbudowanym przez Leszka Czar­
nego, Prezydent miasta Ignacy M aszewski, zezwolił 
przejrzeć dawne akta i zrobić wypisy, okazał miecze 
dawniej służące do wykonywania dekretu, i spparata dla 
Kapelana miejskiego, które niegdyś sprawił pobożny 
mieszczanin Tomasz Ż m udzki, Sodalis Marianus. Do­
ktor  Medycyny Schuh, starzec 80 letni, do naszego pa­
miętnika opowiedział bliższe szczegóły, jako naoczny 
świadek r. 1809 o dwóch szturmach do Sandomierza, 
gdy zginął Xżę MarcelliLubom irski d. 19 Maja. U Dokto­
ra Medycyny Józefa Toruńskiego, który pisze Historją 
Lekarzy Polskich, widzieliśmy uporządkowany zbiór 
monet krajowych, i liczny zbiór x iąg dawnych polskich. 
Aptekarz Wilhelm Szym ańsk i, między zbiorami monet 
okazał nam piękne medale, między temi płaskorzeźbę 
starannie wyrobioną na kości słoniowej; tenże pokazał 
nam roślinę paro lis t wschodni (zygophyllum fabago), 
która rośnie wSyrji,  Taurji, Maurytanji i w Północnej 
Afryce, a w Europie tylko u nas w Sandomierzu przy­
swojoną została przez Jezuitów, dla umocnienia wzgó­
rza, które już wtenczas musiały się usuwać. Między 
zbiorami Budowniczego Powiatu Sandomierskiego, Jana 
Lasoty, znaleźliśmy rękopism Ignacego Potockiego, o- 
pisujący denary Piastów, mianowicie Bolesławów, k tó­
ry skreślił w Klementowicaeh, a ofiarował go dnia 19 
Listopada 1804 r. Izabelli z Hrabiów Flemingów Xiężnie 
C zartoryskiej, wraz z pięciu sztukami denarów przy­
szytych do okładki rękopisu. Rękopism przepisaliśmy 
na dwóch i pół arkuszach, dla przesłania go P. Jtilja- 
nowi Bartoszewiczowi, do stosownego użytku. U tegoż 
Budowniczego są ślicznej roboty cztery mioj#lury. po­
chodzące z Puław, które mają wyobrażać rodzinę Xiążąt 
Sanguszków . Z ubrania i układu włosów na głowie, 
zdaje s:ę, że to są postacie z początku XVIIIgo wieku, i 
może jedna wyobraża Pawła-Franciszka Sanguszkę , 
Syna Hieronima i Konstancji z Sapiehów, fundatora Ko­
ścioła XX. Kapucynów w Lublinie r. 1728, w Senator­
skim purpurowym płaszczu, ze wstęgami Orderów kra­
jowych i Śgo DUCHA Francuzkiego, który m ia ł napis: 
Duce et auspice, a na którego statut w Reims ostatnią 
przysięgę wykonał Karol X ty  dnia 19go Maja 1825 r. 
Druga minjatura zapewne wyobraża jego żonę, Xiężnę 
Lubomirską, zm arłą  r. 1791. Na trzeciej jest młodzie­
niec, a już ze wstęgą Orderu Śgo DUCHA. Czwarta 
wyobraża postać pięknej kobiety. Minjatury te ma­
ją  znakomitą wartość artystyczną, a nierównie wię­
kszą dla rodziny Xiążąt Sanguszków , i są do naby­
cia. —  M. B.
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Jeszcze w miesiącu Wrześniu, wspomnieliśmy o za­

miarze znanego tutejszego Właściciela fabryki powo­
zów na Lesznie, P. Alexandra Liedtkie, urządzenia w swej 
fabryce machiny parowej i nadania przez to właściwego 
tejże fabryce rozwoju tak pod względem dokładności 
wyrobu, jakotcż i pospiechu. W tym więc celu P. Liedt­
kie  zwiedził w tym roku Belgję, Francję i Anglję, a po 
powrocie z zagranicy, zajął się przyprowadzeniem do 
skutku swego zamiaru, który też już pomyślnym rezul­
tatem uwieńczony został. Machina bowiem parowa, o 
której mówimy, już stanęła, i od niejakiego czasu 
w ruch wprowadzoną została. Jest to tak zwana loco­
m obile, o sile czterech koni, przy pomocy której, wy­
konywają się wszelkie roboty tokarskie, kręcą śruby, 
gwiuty na osie, a wszystko to z nieporównaną łatwo­
ścią i szybkością. Oprócz tego urządzoną jest także 
machina do staczania czyli gięcia obręczy na osie, 
przez co otrzymuje się taka dokładność w robocie, iż 
najwprawuiejsze ręce nie są zdolne zastąpić tego. Tym 
sposobem, oddając f ibryce Pana Liedlkie  sprawie­
dliwość, cieszymy się, że nam jeszcze więcej jedna 
dokładność przybyła w fabrykacji takich wyrobów, ja- 
kiemy są powozy, wagony, i t. p., a które jeżeli dotąd 
jak to powszechnie wiadomo, zdołały po wyrobieniu 
ich w kraju sprostać niekiedy zagranicznym, to dziś tem 
bardziej wyprzedzić się im nie dadzą.

Skład  nut muzycznych H. H irszel przy ulicy Krak:- 
Przed: w pałacu Hr: St: P otockiego , wprost pałacu Na­
miestnikowskiego, odebrał transport nowości muzycz:, 
Jungm ana rS p in d lera , najulubieńsze Dueta z oper Mo­
z a r ta  z towarzyszeniem fortepjanu.

(A. n.) Jeżeli w obec nowych wynalazków, dawne i 
doświadczeniem wieloletniem stwierdzone, zasługują na 
uznanie, to ma doń niezaprzeczone prawo pom ada pa ­
ten tow a P.K racińskiego, Fryzyera (coilfeur perruquier), 
w domu JW . Hr: Andrzeja Zam oyskiego, pod Nr 1245 
przy ulicy Nowy-Swiat. Pomada ta szczycą ?a się rozgło­
sem, ma wstrzymywać wypadanie włosów, pomaga zna­
komicie do ich rośnięcia, i jest g łów ną podstawą zacho­
wania oaj wyższej czystości. Przekonawszy się osobiście 
o tych zaletach, mam sobie za obowiązek polecić r z e ­
czoną pomadę wszystkim—  Karol S ta n iszew sk i, Oby­
watel.

Wznawiająca się komedja ze śpiewem: S ztu k a  p r z y ­
podobania się, graną była po-raz pierwszy w Teatrze 
Rozmaitości dnia 9go Lipca 1845. Główniejsze role 
w tejże wówczas przestawiali: Pani Chobrzyńska, Pan­
ny K otow ska  i D am se, PP. D eryn g , S zym an ow ski,

Osobom zapytującym się gdzie leży ów zamek s ta ro ­
żytny Robolicki, o którego przedsięwziętej rumie wspo­
mniano roedawuo w Kurjerze, oświadczamy, iż takowy 
leży pod /a rk a m i,  lecz nie należy do ich terrytorjum, 
tylko do k uczą Niegowo , w który wcielona jest wieś 
Bobolice o milę od Żarek odległa.

Wydrzeć już prawie z rąk  śmierci dwoje dzieci odcho­
wanych i powrocie zdrowe n a łono  rodzicom, jako wiel- 

czyn znamienujący szlachetność duszy i głębokość 
aauki Lekarza, dowjodł teg0 Henryk Briihl, Asessor 
\o l . ,  Lekarz Ptu Łęczyckiego, któren po kilko-tygo- 
Iniowej niebezpiecznej chorobie,prawdziwie swą staran- 
loscią i znajomością nauki lekarskiej,  dzieci do zdro­

wia nam przyprowadził. Szanowny Doktorze! kiedy twa 
godność charakteru niczem niepozwala się wywiązać, 
przyjm od rodziców cieszących się już zdrowiem swych 
dzieci obok wdzięczności, publiczne podziękowanie. —  
J. J. S k rzyń scy , z Łęczycy.

Mając zamiar przesiedlenia się do Warszawy, chciał­
bym mój handel win i korzeni, oraz handel galanteryj­
ny komu odprzedać. Xięgarnię zatrzymuję dla dogodze­
nia powszechnemu żądaniu, i zostawię człowieka uzda­
tnionego, który możeiSnie zastąpić, zawsze jednakże pod 
moj‘ą firmą, (tak samo jak i w Włocławku), którą teraz 
mój szwagier G rąbczew ski zawiaduje, a staraniem mo- 
jem  będzie, aby tak jak dotąd Publiczność oświatę l u ­
biąca, była zadowolona. Nabywca handlu win i korzeni, 
oraz handlu galanteryjnego, może stosownie do woli 
kupić, co mu się będzie podobało; może nawet i dom 
kupić wartości 80,000, lub też komorne 3 ,000 z parte­
ru, czyli przezemnie zajmowanego lokalu rocznie p ła ­
cić. Mający chęć kupna, mogą listownie, lub na miej­
scu bliższe objaśnienie otrzymać. Co zaś do uwag Pana 
S z e lig i ,  ogłoszonych w jednym z pism tutejszych, a 
dotyczących i mojego przedsiębiorstwa, na takowe w in-
nem piśmie odpowiedzieć nieomieszkam. —  P ł o c k .__
K. D obrzański.

Xięgarnia i skład nót muzycznych G. Gebethner i 
S pó łk i, przy ulicy Krako:-Przedm: N°415, w pałacu St: 
Hr: Potockiego, otrzymała znaczny zapas xiążek dla 
młodocianego wieku, w językach: polskim, fraucuzkim 
i niemieckim, mogącym służyć na gwiazdkę w nadcho­
dzące Święta .—  Taż xięgarnia przyjmuje prenumeratę 
na wszelkie dzieła perjodyczne, tak w kraju jak  i za 
granicą wychodzące, przyrzekając jak największy po­
śpiech i akuratność w ich dostawieniu.

W porze obecnej, gdzie już okna pozamykano i p o -  
oblepiano, a wieczorem niektóre z osób chronią się o -  
tworzyć lufcików, bardzo przydatne będą przygotowane 
w znacznym zapasie w fabryce P. Jana Krause, papierki 
do nakadzania; których dostać można między ty luróżno- 
rodnemi wyrobami w składzie jego przy ulicy Miodo­
wej w domu JW . Prezesa H ryniew icza  dawniej Kocha­
nowskiego.

Nakładem xięgami i składu nót muzycznych, Gusta­
wa Gebethnera i Spółki, przy ulicy Krakows:-Przedm:, 
N° 415, w pałacu JW. Hr: St: Potockiego, wyszła A pol-  
lo -P olka , na fortepjan, ofiarowana Wnej Helenie O lsze­
w skiej, przez Maurycego D ietrich, grywana przez orkie­
strę P. Brauna, Lewandowskiego, i inne; nabyć ją  m o­
żna we wszystkich składach muzycznych w Warszawie 
i na prowincji po kop:

Z a rzą d  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra, wezwał 
P. Jana B atorskiego, Konduktora szosę Witebsko-Smo­
leńskiej; tudzież P. Fiszer, b. Dzierżawcę wsi Sokołowa, 
ażeby w interesach własnych zgłosili się do Zarządu 
Policji, lub numera obecnych swych zamieszkań wska­
zali.

Sumienne i dobre wykonanie przez rzemieślnika da­
nej mu roboty, warte jest publicznej pochwały; na taką 
zasłużył Nadelweiss, kuśnierz, pod Nr 1796 przy ulicy 
Franciszkańskiej zamieszkały, który będąc wezwany do 
domu mego dla podszycia szuby, zrobienia kołnierza I 
mufka, powierzoną sobie robotę z całą starannością i zu- 
pełnem mojem zadowoleniem wykończył.—  L. S ..er.
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P n t t  f l u w r i M a  R .ik azy  JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI:— Po*miię«i: „Co lie  ■* kyó p riyk lade«  dla drufieh", 
ZoaUjąay p r t j  ptlaeatk  wLaxieakaek 1 Belwederze: de 9tej k l:, 
P a rje r  Dwora B ia ls k i ;  do U . j  k l:, Tafeldeker (Kredeaeerz) 01- 
s t t to ik i ,  okej i  fezo itaw ieaiea  przy dotyekezasowyek obowiąz- 
kaeh. W  W ła.aej Kaaeellarji JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI Sekretaryata Staaa Królestwa Polskiego, posuoięei za 
aryslagę lat, x Sekretarzy Kollegjalnyek na Radeów Hoaorowyeh: 
Zostajney przy Sekretaryaeie Stanu Popiel i D oirow ultki. Po- 
soaięty za odzaaezeaie aię w  zJaźkie : z Assessora Kollegjalnego 
na Radeę Dworu, Itaezelaik Sekeji w Kozi: Rządo: S. W . i Du­
chownych P a p ro tk i, ze starszeńitw eil.—  Przez Postanowienia 
Rady Adzainistraeyjaej, w  Wydz: Kom: Rzą: Sprawiedliwości, 
m iaaow aai: Pisarz Sądu Pokoja Okręgu Szydłowskiego Frausi: 
Sw iebodeki, p. o. Pedsędka tegoż Sądu; Assessor Sądu Policji 
Popr: Wydz: Płockiego, Radoa Honorowy R a d ty m iń tk i ,  p. o. 
Assessora Sądu Kryminalnego Guber: Płockiej i Augustowskiej; 
W łaściciele dóbr: Felix Ł e m p itk i,  Sędzią Pokoju Okręgu Lip- 
nowskiego, i Konstanty Ł a tk i,  Sędzią Pokoju Okręgu Sandomier­
skiego.—  Przez Rozporządzenia Kommissji Rządowych i W ładz 
Oddzielnych, w W ydz: Kom: Rzą: S. W . i Duchownych, miano­
w any: Buehhalter kl: le j w Dyrekcji Ubezpieczeń, Radea Hono­
row y K ortaakow tki, p. o. Referenta Dyrekcji Ubezpieczeń w Głó­
wnej Kassie Oszczędności.—  W  Wydz: Kom: Rz: Sprawiedliwości, 
mianowani: Podpisarz Sądu Pokoju Okręgu Radomskiego w Rado­
miu Stanisław Je tie rsk i,  p. o. Pisarza Sądu Pokoju Okręgu Ko­
walskiego; Podpisarz Sądu Pokoju Okręgu Kozienickiego, Sekre­
ta rz  Kolleg: P odgórski, p. o. Pisarza Sądu Pokoju Okręgu Szkalb- 
mierskiego; Applikaot Kaosellarji Trybunału Cyw: w  W arszawie 
W incenty Kobyłecki, p. o. Podpisarza Sądu Pokoju Okręgu Ra­
domskiego w Radomiu; Kanceliista Sądu Pokoju Okręgu Kielec­
kiego Stanisław Homer, p. o. Podpisarza Sądu Pokoju Okręgu 
Kozienickiego. Przeniesiony na własne żądanie: Pisarz Sądu 
Pokoju Okręgu Szkalbmierskiego W ładysław  R udn icki, na takiź 
Urząd do Sądu Pokoju Okręgu Szydłowieekiego.

Nowo-wybrany Komitet Resursy Kupieckiej, wczoraj 
w  wykonaniu ustawy, przystąpił do wyborów i jedno­
myślnie ze swego grona zaprosił na Dyrektora JW. To­
masza Hr: Łubieńskiego, a na Kassyera, P. Mathiasa 
Rosen; zaś Pan Alexander Kurtz, przyjął specjalny do­
zór nad r*chunkowośeią. Na powitanie nowego Dyre­
ktora, zamierzają Członkowie Resursy, w przyszły 
Czwartek (d. 7go b. m.), o godz: lOtej. dać wieczerzę 
z muzyką, i w tym celu otworzone są listy dla mają­
cych zamiar br ć w niej udział.

Wczoraj po długiej i ciężkiej słabości, skończyła dni 
swoje, Marya z Hrabiów Romanowskich Kaszowska,Żo- 
na JW . Adolfa Kaszowskiego, Dziedzica dóbr w Guber: 
W ołyńskiej i w Królestwie Polskiem. Pani ta wzór cnót 
domowych i towarzyskich, pozostawia w nieutulonym 
Żalu Męża i troje Dzieci, a pamięć Jej nie wygaśnie 
w  sercach tych wszystkich, którzy Ją tylko znali i przy­
mioty Jej oceniać umieli.

Onegdaj, w mieście Skierniewicach, rozstał się z tym 
światem ś. p. Karol Kościelski, Emeryt, przeżywszy lat 
67. W nieobecności Syna, zaprasza się Krewnych i Zna­
jomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro, o godz: 3ej po 
południu .

W  miejsce rozsyłania biletów i  powinszowaniem No­
wego Roku 1858, dobroczynne Osoby, złożyły w Reda­
kcji Kur jer  a ofiary: JW . Rzeczy w: Radca Stanu Michał 
Kwiatkowski, wraz z swą Małżonką, rs. 3, dla Insty­
tucji Jałmużniczej przy Kościele PP. Sskraroentek, do 
rozdania.ubogim wstydzącym się żebrać.—  Felix Woło­
wski, i  Zoną, rs. 5, dla starców pod opieką Wars*: Tow: 
Dobroczynności zostających.—  Ulryka Psargka, rs.  1, 
dla wdowy Zacharskiej,—  Złożono w tejże Redaki j :

od J. R. z Nowej Alexaodrji rs.  2, na pomnik Czecho­
wicza.—  Od F. Z. kop: sr. 30  dla kaleki Czajkowskiej 
na Kamiennych Schodkach.

JW . Adolf Kaszowski, złożył w Redakcji Kur je r  a  
rsr.  40  dla Szpitala D ziecią tka  JEZUS, aby się modlo­
no  za duszę ś.p. Maryi z Hr: Romanowskich Kaszowskiejr 
zgasłej dnia wczorajszego.

Jutro, o godz: 6ej wieczorem, punktualnie odbędzie 
aię jeneralna prób* zO ra to ryum  Haydna, »Cztery p o ­
ry roku.”

Do ciekawszych zjawisk w tym roku należą zaćmie­
nia Słońca i Kięiyca, z których jedno szczególniej, to  
jest Słońca, przypadające w połowie Marca, widzialne 
będzie w całej Europie. W samej zaś Warszawie, wi­
dzialny będzie początek zaćmienia i koniec w godzinach 
po południowych.

Onegdaj, Jakób Dubiński, wyrobnik, pod Nr 842/ 3 
zamieszkały, lat 65 liczący, przechodząc pijany ulicą 
Elektoralną, wszedł do jednego z szynków, a usiadłszy 
przy drzwiach, skutkiem apoplexji, nagle życie zakoń­
czył.

(A. n.) Przeczytawszy doniesienie w jsdnem z pism 
Warszawskich o nowo założonym magazynie mód w m . 
Kaliszu, pod firmą P. Kłem: Moczyńskiej, udałam się 
tamże dla zrobienia niektórych obstslunków, które Pani 
Moczyńska przyjąwszy, wykonała na termin z należytą 
dokładnością i gustem; czem będąc bardzo zadowolona, 
za obowiązek sobie poczytuję polecić magazyn rzeczony 
względom szanownych Obywatelek m. Kalisza i jego 
okolic. —  Oby: zP .  Kaliskiego.

Kurs wesorajszy: za pół imperjały. dają rs. 5 kop: 
53; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 89 
kop: 48, wartość kuponu rs. 1 kop: 22/„; za listy zasta­
wne Ulgo Okresu oprócz kuponu, dają rs. 14 kop: 68, 
wartość kuponu kop: 12/ 3; za Rossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 112 kop: 38, wartość 
kuponu rs. 1 kop: 1 2 y 2.

Z  Częstochowy.— Nie umiem i nie jestem wstanie wy­
szukać wyrazów na podziękowanie względnej Publicz­
ności za to,iż przez przeciąg 7-miesięcznego pobytu me­
go w m. Częstochowie, potrafiła mnie wraz z tak licznym 
towarzystwem, bo przeszło zosób 20tuzłożonem, utrzy­
mać, i niemal feażdeo spektakl licznem zgromadze­
niem zaszczycać raczyła. Jest mi nader przykro że zm u ­
szony jestem złożyć im moje pożegnanie, na czas 4 -mie­
sięczny, lecz gdziekolwiek przez ten czas będziemy, pa­
mięć o was z serc naszych niewygaśnie, i dobroć waszą 
głosić nieprzestanie. Za kilka dni udaję się wraz z towa­
rzystwem do m. Łowicza, dla odegrania 15 reprezenta- 
cyi.—  J. Barański.

Rzemieślnicy, którzy otrzymali pożyczkę z funduszu 
Kassy Rzemieślniczo-Pożyczkowej, wnieśli na poczet na­
leżnej od nich raty 2ej rs. 28 kop: 15, raty 3ej rs. 39; 
razem rs. 67 kop: 15. Z tego otrzymali nowe pożyczki: 
Jan Morawski, farbiarz z Krakowskiego-Przedmieścia 
N °634 , rs. 28 kop: 15; Józef Krasiński, krawiec dam ­
ski z ulicy Zielnej N° 1428, rs. 39.

Dziś i codzień na Wiejskiej Rawie, muzyka Węgier­
ska P. Koyer.

Biedna służąca odebrawszy z Redakcji Kurjera rs. 5, 
w miejsce tych co zgubiła, złożone dla niej przez dobro­
czynną osobę, nie wiedząc komu ma wdzięczność swo-
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ją wynurzyć, składa przez tęż Redakcję najczulsze swe 
podziękowanie osobie, pełnej szlachetności i dobroci 
»erca, która potrafiła ocenić ważność atraty biednej p o ­
szkodowanej.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali: po 
Operze Halka, Fani Q uattrini, Panna Rwo li  i P. Dobr- 
sk i  po 12-krcć, oraz PP. Troschel 4-kroć, Ziółkow ski 
6-kroć i P. Moniuszko 3 kroć. Po Tańcach Wszyscy, i 
oddzielnie Panny Oliwińska i W ywiórska, PP. Puchal­
sk i  i Owerlo.

P . J. S. Jasiński, Dyrektor Teatrów, powrócił z za­
granicy.

Xięgarnia i skład nót muzycznych G. Gebethner i 
S pó łk i, przy ulicy Krako:-Przedm:, Nro 415, w pałacu 
St: Hr: Potockiego, otrzymała następujące nowości lite­
rackie : Bibljoteka podróży i  m alowniczo-history­
cznych opisów różnych krajów , serja druga; Podróż 
do Szpicberga, przez P-Z .D 'A nnet, rs. 1; serja 3eia, 
Japonja współczesna, przez Fraiseinet, kop: 90; Prze­
k ła d y  i Stud ja , Wacława Przybylskiego, obejmujące 
w  sobie: Klaudja, dramat w 3ch aktsch; Pieśń M irzy; 
K aprys, Komedja w jednym akcie; W arjacje  z tematu 
Jerzego Sanda; Przesiedlenia. Kamper, Gall, Karus, 
rs .  1 k. 35; Gwido i Dumki, H. Jabłońskiego, wydanie 
drugie, kop: 45; Młody Mąż, Komedja w 3  h aktach 
■wierszem, i Gentile Bellini, obraz dramatyczny, przez 
Józefa Korzeniowskiego, kop: 75; Pisma  Klementyny 
z Tańskich Hoffmanowej, tom 5ty zawierający Drezno 
i jego okolice.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
zabaw a, pod kierunkiem P. K. Huth.

Z W ilna , 10 Grudnia.— Tak słotnej i dziwnie, bo pra­
wie codziennie zmieniającej się co do pogody, jesieni,uie- 
pamiętamy; nieraz w przeciągu 24 godzin mamy po razy 
k ilka śnieg z deszczem naprzeraian z mrozem i pogodą, 
ztąd choroby powszechne, katar i kaszel u starszych, a 
i koklusz u dzieci panują ciągle.

A m e r y k a . Nowy-York, 15 G rudnia.—  W alker  wy­
lądow ał 24 Listopada z Greytown, z 150 ludźmi. Paro­
statek jego Fashion, pożeglował najpierw do rzeki Co­
lorado, gdzie wysadził na ląd 50 ludii, reszta zaś. jak  to 
wyżej wspomniono, przybyła do Greytown. Kapitan 
Amerykańskiej szalupy Saratoga, Chatard, wziął Grey­
town i własność należącą do Towarzystwa transitowego 
pod swą opiekę, i oświadczył Walkerowi, że nie dozwoli 
najmniejszego rabunku w mieście. Kommodor Paul­
d ing  z Amerykańskiej fregaty W abask, chciał początko­
wo w Aspinwall skonfiskować Fashion, wstrzymał się 
jednak od tego, znalazłszy wszystkie papiery w po­
rządku. (St: Anz:).

A u s t r i a . W iedeń, 29go Grudnia .—  Lord S tra tfo rd  
wyjechał do Londynu. (St: Anz:).

A z j a .  ■ Times otrzymał następną depeszę telegrafi­
czną z Tryestu, datowaną 28 Grudnia: »Wiadomość o 
zdeblokowanm L u ck n o w  potwierdza się. Nieprzyjaciel 
m ia ł  walczyć z rozpaczą, w  jednym ogrodzie znalezio­
no  do 1,500 zabitych cipajów . Krajowcy nie opuścili 
jeszcze Luckuowa. (Globe w jednym z sw y ch  głównych 
artykułów  oświadcza także zdanie,' że przy odejścia osta­
tnich wiadomości, zuaczna część miasta Lucknow znaj­

dowała się jeszcze w ręku nieprzyjaciół). Sir Colin Camp­
bell domaga się posiłków. Trzy kompanje 34go pułku 
piechoty krajowej, zbuntowały się 19 Listopada w To- 
zittagong i wyruszyły do Dacca. Wysłano stu Europej­
czyków, dla przacięcia im drogi.” —  Podług wiadomości 
z Hong-Kong z d. 15go Listopada, przybył tam Komi­
sarz Amerykański na pokładzie okrętu Minnesota. F lo­
ta Angielska zamierzała wpłynąć na rzekę Kanton, a 
Francuzka mięła działać z nią wspólnie. Działania nie 
zaraz się rozpoczną. —  Komisarz Rossyjski znajdował 
się w Hong Kong.—  Podług depeszv do Tryestu nade- 
szłej, prześladowanie Cbrześojau w Chinach wzrastało. 
Wymieniają wiele osób, które padły ofiarą prześladowa­
ni*. Anglicy otrzymują codziennie posiłki w ludziach i 
okrętaeh. Wszelkie usiłowania zawiązania układów,czy­
nione przez Posła Angielskiego, spełzły na niczem. (St: 
Anz:).

B e l g j a . B ruxella  29go Grud:. —  Pan Blondeel, b. 
Poseł Belgijski w Konstantynopolu, został mianowany 
sprawującym interessa w Washingtonie. Pan Borbh, 
który pełnił dotychczas te obowiązki, przechodzi do 
Konstantynopola. (St: Anz:).

F r a n c j a . Paryż, 29 G rudnia—  Akademja Nauk na 
miejsce P. Dufrenoy, obrała do oddziału mineralogi­
cznego P. D tville .—  W armji Franeuzkiej wydarza się 
tak wiele samobójstw, iż Ministerstwo wojny zmuszone 
było publicznie pochwalić pewnego Pułkownika, który 
w swej przemowie do wojska samobójstwo nazwał czy­
nem tchórzostwa.—  Z rozkazu Kardynała Morlot odbę­
dzie się 2 Stycznia w kościele Notre-Dame, a 4go b. m. 
w innych Kościołach, Nabożeństwo żałobne za Arcy-Bi- 
skopa Sibour. Właściwie by ł  on zamordowany 3go Sty­
cznia, że jednak data powyższa przypada na Niedzielę, 
przeto obrać musiano na Nabożeństwo inne dni. (Neue 
Pr: Zeit:).

P e k s y a .—  Podług ostatnich doniesień, Herat nie zo­
sta ł zupełnie wydobyty z pod wpływu Perskiego, jak to 
miała na celu ostatnia wojna Angielska przeciw Szacho­
wi. Anglicy uważają samego Naczelnika Afganów, Ah- 
met-Chana, któremu Szach po długiej mowie, stoso­
wnie do warunków traktatu, ustąpił miasto, za przeku­
pionego ajenta Persji. Pewna liczba Oficerów A n g i e l ­
skich pod Majorem Taylors, w Październiku jeszcze 
wyruszyła z Indji, dla przekonania się osobiście o stanie 
Heratu. (N. P. Z.).

N i e m c y . Moguncja. 29go Grudnia. —  Ogólna sum ­
ma składek nadeszłych tu na korzyść poszkodowanych 
wybuchem, wynosi około 260,000. (N. Pr: Ztg).

W ł o c h y .  Neapol, 23go Grudnia. —  Spustoszenia, 
zrządzone przez trzęsienie ziemi, są, jak się teraz prze­
konano, deleko znaczniejsze aniżeli dotychczas mniema­
no. Liczba zabitych i ranionych jest ogromna; podają 
ją  na 20,000 osób. W mieście Polla, gdzie początkowo 
liczbę zabitych podawano na 300, odkopano do chwili 
odejścia ostatniego rapportu, samych trupów 2,000. 
Pa duła i San Pietro są zupełnie zburzone i leżą w g ru ­
zach, podobnie jak Aulelta, Atena i Pertosa. Oprócz 
tego, straszliwych klęsk d o z n a ł y :  Sala, Sapri, Diano 
Moctesanto i Sassario. W prowincji Basilicata ucierpia­
ły  także w skutku trzęsienia ziemi miejscowości: BasiU, 
Venosa i Arella. (S(: Anz:).



R o z m a i t o ś c i . —  Marszałek Vaillant, p rosił  l is to­
wnie Posła Rossyjskiego w Paryżu, o wyjaśnienie szcze­
gólnego zjawiska z czasów wojny w Krymie. W  patro­
nach karabinowych, które armja francuzka miała w Kry­
mie, znajdowano kule o łowiaee stoczone przez robaki 
tak jak drzewo. Znajdowano te robaczki w ostatnim ich 
stanie wykształcenia, jako muszki z klassy hymenope- 
trów, na dwa centimefry długie, miedzianego połysku; 
w  kształcie zaś gąsienic lub poczwarek nie widziano ich 
nigdy. Otwory wytoczone przez te robaczki, msją 3 do 
4 milimetrów w przecięciu, są gładkie wewnątrz, nie 
zawsze na wskróś kulę przerzynające, lecz niekiedy 
w formie rowków po powierzchni idące, a zatem nie 
przeznaczone do przechowania jaj. Nadto, i co najdzi- 
wniewniejsza, że z kul tek stoczonych nie znaleziono n i­
gdy pyłu opiłkowego, i autor listu obawiając się narazić 
na  śmieszność, nie może zamilczeć przypuszczenia, że 
robaczki te toczą o łów  nie dla przechowania jaj, lecz 
że się ołowiem żywią.—  Drut telegraficzny między E u ­
ropą a Afryką, funkcjonuje jak należy. Biura telegra- 
fowe założone w Algierze, Oranie i Philippeville, zosta­
j ą  w związku z wyspą Sardynją, a ta przez wyspę Kor­
sykę z Piemonten i resztą Europy. W przyszłym tygo­
dniu ma być zatopiony drut telegrafowy między Sardy­
n ją  a Maltą.—  Do pewnego Gospodarza domu przybył 
Lokator, w zamiarze najęcia mieszkania. »Masz Pan żo­
nę?” zapytał Gospodarz »Mam Panie.”  »Żona Pańska 
jest młoda? ’ »Tak Panie.”  »Nie masz Pan, ani psów, 
ani kotów, ani papug?” Nie Panie?” »Dobrze. Masz Pan 
jakich krewnych przy sobit?” »Matkę mojej żony.”
» Więcej nikogo?” »Mam jeszcze siostrę żony?” »W ja ­
kim wieku?” »Ma lat 18 ” »W  takim razie, daruj Pan, 
ale mu nie wynajmę mieszkania.” »Jakto?” »Nie chcę 
aby w moim domu odbywały się ani chrzciny, ani we­
sela, ani pogrzeby.” >>I cóż ztąd?” »Tak Panie, żona 
Pańska może stać się matką, matka jej może umrzeć, 
a siostra wyjść zamąż. Zatem racz Pan darować, że go 
pożegnam.”

Jakkolwiek na targach Angielskich nie było ożywie­
nia, ceny wszakże pszenicy trzymały się mocniej,'  a na 
niektórych targach 1 szyi: na kwarterze dało się więcej 
otrzymać. Z prowincji dochodziły cząstkowo zażalenia 
na robactwo: ale przy tak wyjątkowej i normalnej tem­
peraturze, trudno o przyszłym zbiorze uzasadaione u- 
formować zdanie. We łran c j i  przecięciowo ceny zboża 
żadnej nie uległy zmianie. W Holaudji, Belgji, H am bur­
gu, dla cisnących trudności pieniężnych i innych, han­
del zbożowy nawet żadnej nie zwracał uwagi. Na naszej 
giełdzie^ już to z powodu ogólnego stanu rzeczy, już 
w części z powodu tygodnia świątecznego, obrót iutere- 
sów był ograniczony, a kupcy tylko po zniżonych ce­
nach, do skompletowania w ładunku będąevcb okrętów 
małe partyjki wybierali. Wszakże cokolwiek lepsze wiaI 
domośei z Angiji wywołały i unas podniesienie od 15 do 
20  guld: na łaszcie pszenicy, ao d  10 do 15 gu!d: na ła -  
szcie żyta. Groch także nieco wyższe przynosił ceny. 
Płacono za łasz t :  Pszenicy w. h. od 125 do 137 f. gul: 
Prus: od 3ti0 do 465 ,.czyli za korzec Warsz: od rs. 4 k.
6 do rs. 5 k. 25. —  Zyta w. h. od 126 do 130 f. guld: 
Prus: od 2 i 0  do 240; czyli za korzec Warsz: od rs. 2 k.
37 do rs.  2 k. 7 0 7 2. —  Grochu guld: Prus: 348; czyli

za korzec Warsz: rs. 3 kop. 90. —  Gdańsk, 26 Grudnia 
1857 r .—  Alex: Makowski e t Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Badowski Stan: Ob: z Chociszewa n r  585; Badeni Sewe: Oby: 

z Korbowa nr 476; Dobrowolski Igo: Ob: z Lublina nr  603; Nowi- 
ck! Hilary  hapi:  z Brześcia Lit:  nr  625; W zdulski Ob: z Kłucka. 
n i  / '  ,!odai' ski Alex: Ob: do Święcie; Godlewski Tora:
Ob. do W iśniówka; Prószyński Jlóz: Ob: do Radomia; Pieniążek St:  
Ol):, i Swiderski Joz:Ob: do Lublina.

P rzy jech a li koleią że lazną:  Caston AIIYed Vice Hrabia z Pa- 
IT za 1Cn k,es' Dsk* Aut: Naucz: muzyki,  i Lesióski Fran: Mecha-

i v  . e^ ° 'u nr  ®^4; P ' e rra t  Kar: fabr: Organów z Paryża.
W y je ch a li koleją żelazną  : Habn P io tr  Kom: Hand!:, i Sokoło­

wski Fran: Aptekarz do W rocław ia .

W OISJOESrEW IA.
*abryUa Machin Gospodarskich, exystująca lat 

30, je s t  do wydzierżawienia lub do sprzedania,  pod korzystne-  
nn warunkami, leży w  bardzo dogodnem miejscu, blisko Fabryk  

,e. a z '|yck Rządowych. Blizszą wiadomość powziąźć można przy 
ulicy Ogrodowej pod Nr_870, u P. Malewskiej.

I A W I W jI O I I  z P rus przybyły ,  w  średnim wieku, we 
wszyslkieli gałęziach gospodarstwa doświadczony, oraz zna- 

j ą c y  dokładnie Fabrykację  Cukru i upraw ę Buraków, posia­
dający dostatecznie język polski, szuka miejsca Rządcy Dóbr. 
Wiadomość w  Handlu Mydła i Świec,  p r z y  u licy Franci-i 
szkauskiej pod Nr 1809.

Nowozałozony Magazyn Strojów Damskich, zao­
patrzony na porę nadchodzącą k arnaw ałow ą,  w  od­
powiednie Stroje, jako to do dnia, tak również i do 
wieczoru, stosowne ubranie na g łowę, Gierlandy 

paryzkie i tu tejsze, lekkie Czepeczki i Kaszpenje, oraz Kaptury 
watowe; także p rzyjm ują  się Suknie do roboty ,  które podług osta­
tnich modeli i najakuratniej w ykonyw ają  się. Co do cen, te są  
wszystkich przedmjotow najumiarkowańsze.—.Przysposobione są  
także DOMINA z swiezemi ozdobami lekkich kapturów; ceny ich 
w ynajęc ia  są  od rs. 1 kop: 50 do rs .  10. Krakowskie-Przemie­
ście w  domu Tajcherta N r  433, na lcm  piętrze, gdzie Wiedeń­
ska fabryka Rękawiczek Raczyńskiego.—  A. M.

KARETA poczwórna,  nowego fasonu, na leżących 
resorach, z f a Gryki Koryckiego, mało używaua i 
zupełnie w  dobrym stanie. -— W OZ ze skrzynią  na 
żelaznych osiach; Szory Angielskie i Chomonta Kra­

kowskie , do sprzedania. Wiadomość u Rządcy domu pod N r  496,  
Miodowej i Senatorskiej— Tamże nabyć można 

W Y S T A W Ę  przedsklepową.
Niniejszem mamy bonor zawiadomić J J W W .  i 

W W .  Amatorów ogrodnictwa i ogrodników, iż nasz 
ostatni z b i ó r  Hf A  S I ©  W , już  został w  zupeł­
ności uporządkowanym a w  a r ty k u ły  b rakujące 

z najlepszy eh źródeł w  zupełności zaopatrzonym. Sądzim się 
więc w możności polecic zupełnym wybioretn nasion tak k w ia­
tów  j a k  i w arzy w ;  niemniej posiadamy 10 gatunków najlepszych 
t r a w ,  które ju z  oddzielnie już  zmięszaoe z sobą stosownie do po­
t rzeby  i na tu ry  gruntu na trawniki j a k  i łąki  sztuczne użytko­
we  polecamy. Ponieważ dla b raku czasu, niebyliśmy w możno­
ści wydać na rok  bieżący nowego Katalogu, nasz przeszłoroczny 
zostaje w  swej mocy obniżenia ceny niektórych a r tyku łów  o ile 
to będzie mozliwem nie omieszkamy przy  obstalunkach uczynić. 
Obstalunki przedmiotów Katalogiem nieobjętych lub większych 
partjach, p rzyjmujrm do końca Marca. Wszelkie  polecenia t y ­
czące się ogrodnictwa, s tarać się będziemy z największą dokła­
dnością wypełniać, czem polecamy się szanownej Publiczności.—
Bracia Moser, N er  1582 i.

P rz y  ulicy  Królewskiej w  domu Zajezdnym pod N r  1064, są  
dosprzzedania świeże Minogi i Łosoś. Wiadomość u W ła ­
ściciela domu.

DOM dw u-p ię trow y do sprzedania, p rzy  nlicy Kra- 
kowskie-Przedmieście, naprzeciw Kościoła Śgo Krzyża,
?01* ^ rem W iadom ość p ow ziąźć  można u W ła ­
śc ic ie la  domu.
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I» O B It A BIIXENCE
w G ubernji L ubelskiej, Pow iecie Łukow skim , O kręgu Żelecho­
w skim  sytuow aue, uad apław ną rzek ą  W if lą , o 8 w io rst o<l fo r­
tecy  Iw angrou oddalone, przestrzeni dziesiątym 1 ,275 czyli w łók 
85 m iary n. p. 3 0 0 -p rę tow e j, w  gruntach w iększej połowie powi- 
ślańskich pszennych, a w  połowie w  żytnich górnych; P astw iska  
czysto-pow iślańskie żyzne i dostateczne do u trzym ania znaczne­
go Inw entarza rogatego, jako teź i Stadniny; Siana powiślańskiego 
pięknego przeszło 4 ,0 0 0  centnarów  sp rzata  się; obfitość Szlam u 
i T o rfu  do w yw ózki na g runta  orne; źródło S iarczane do w ydo­
bycia; G ospodarzy rolnych 60 . Dom m ieszkalny m urow any je -  
dno-p iętrow y z dolnemi Pokojam i i przym urow aniem  na F o lw ark ; 
w szelk ie  inne Zabudow ania D w orskie w  stanie średnim; sta łe j 
in tra ty  z P ropinacji, R ybołóstw a z jez io ra , M łyna w ietrznego, 
Sadu fruktow ego, i z Czynszu je s t rs . 765 (zł: 5 ,1 0 0 ). Chęć m a­
ją c y  nabycia tychże Dóbr, zgłosi się do W .  A d o l f a  Zalew skiego 
Mecenasa przy Senacie Rządzącym , lub w prost na g run t Brzesce, 
k tó re  obciążcnc są  pożyczką Banku i T ow arzystw a K redytow e­
go. A ze mappa tychże dóbr je s t złożona (do pozyczki Banku) 
w  Kommissji Rządow ej Przychodów  i Skarbu, N abyw ca w ięc 
pomienionych D óbr, może z a ż ą d a ć  przejrzenia  te j mappy, dla 
objaśnienia się o rozległości tychże.—  Dla ła tw iejszego  nabycia 
tychże D óbr, to się jcazczc Dadmicoia, że z ogólnego szacunku, 
n iektóre summy mogą pozostać na g runcie.—  Chałupy i Zabudo­
w ania W łościan Dóbr BRZESCE są  ich w łasnością zaassekuro- 
w ane w  T ow arzystw ie  Ogniowym, i w inni utrzym ać je  w  po­
rząd k u , ich kosztem.

W  dobrach SŁU ŻEW O  z przyległościam i, je s t P B O P I -  
H A C J A  do w ypuszczenia, w  każdym czasie. Miasto Służew o 
na trakcie  pocztow ym  W arszaw sko-G dańskim , o 14 w io rst od 
T orun ia, w  bliskości budującej się Iiolei Żelaznej W arszaw sk o - 
Bydgoskiej, Kąpieli Solnych w  Ciechocinku, położone, widokom 
Handlu bardzo sp rzy jające , posiada Komorę C elną, P o cz tę , ta rg i 
i ja rm ark i. Bliższa wiadomość o w arunkach w  W arszaw ie , p rzy  
u licy  Śto-K rzyzkiej pod N r 1 3 4 6 / ,  na 1em p ię trze , albo w  S łu­
żew ie u Dziedzica.  ̂ ^ ^

fi n o  g m i i k i i i i  B i i a .c s  Ł H -iss icsa  |
jfp rzy  ulicy R ym arskiej, w prost Kommissji Skarbu N r  471 lit: H, a 
Wnadeszły znaczne traasp o rta : (y
I  K a l o s z y  elastyczno-gultaperchow ych w 40 rożnych wielko-A 
fp ściach i fasonach w  najlepszym  gatunku;
ż H a l o s z y  patentow anych, nowego ulepszenia do wkładaniaA  
V bez pomocy ra k ; »

CK a l o s z y  zim ow ych, głębokich, nowego fasonu, w e w n ą trz ( | 
z filcem; oraz j

I f t  ii t ó  w  m yśliw skich, i t . p .  K tóre pomimo znacznego pod-(« 
Jfw yźszenia c ła , po cenach um iarkow anych się sp rzedają , ab io- a 
t r ą c y m  tuzinam i, odstępuje się rabat. (J

REJEN T KANCELLARJI ZIEMIAŃSKIEJ 
OKRĘGU CZERSKIEGO 

Zaw iadam ia, iż na mocy upow ażnieniaJW . Radcy Stanu Prezesa 
T ry b u n a łu  Cywilnego Gubcrnii W arszaw skie j w W a rsz aw ie ,z  dnia 
8 /2 0  G rudnia 1857 roku , N r 10 ,175 , w e w si Belsku, O kręgu 
Czerskim  na P robostw ie, w  dniu 7 /19  Stycznia 185 8 roku , o go- 
gzinie lO tej rano , odbywać się będzie licy tac ja  różnych rucho­
m ości, jako to: Bielizny, G arderoby, P ościeli, M ebli, K operszty- 
ehów , Koni, Bydła rogatego, Z aprzęgów , N aczyń kuchennych, 
1 różnych porządków  gospodarskich, po X iędzu Appoliuaryni Kos- 
sendzie P roboszczu Parafii Bełskiej pozostałych; k tó re w ięcej da­
jącem u, za gotowe pieniądze sprzedane z o s ta n ą .— w  G rójcu, 
dnia 16 (28 ) Grudnia 1857 r .— .!. Staw ianow ski.

Do Składu T ow arów  Rossyjskicb w  mieście Sieradzu, w domu 
W n e j Szpechtow ej, nadszedł znaczny transport H E IlB A łY
Chińskiej w  różnych gatunkach; H  A H . I O H I :  świeżego A stra ­
chańskiego; J Ł O S O S I A .  Elblągskiego; STYN KÓW  suchych; MI- 
NOGÓW  zagranicznych; ŚLEDZI pocztowych; WINOGRON A stra ­
chańskich; BULJONU świeżego; GROSZKU zielonego w  różnych 
gatunkach; MAKARONU włoskiego; KARUKU; KONFITUR Ki­
jow skich  płynnych i suchych; D A K TkLÓ W ; FIG; ORZECHÓW  
tureckich , i różnych korzennych T ow arów ; MUSZTARDY sareb- 
skiej; MALIN; SAGO; MANNY; MIODU lipcu w  różnych gatun­
kach; SAM OW ARÓW ; TAC blaszannych i mosiężnych; MISE­

CZEK tom bakow ych w  różnych gatunkach; NOŻY stołowych 
i kuchennych; SCYZORYKÓW ; FORM do galaret; MOŹDZIE­
RZY ; ŻELA ZEK ; SZCZYPCÓW  w  różnych gatunkach; HARMO­
NIJEK w różnych gatunkach: TABAKIEREK w  różnych gatuukach; 
KREDY do kart; IMBRYKÓW w  różnych gatunkach; SZKLA­
N EK  i KIELISZK Ó W  w  różnych gatunkach; L A K U / POMADY i 
PERFUM  z fabryk i M ussałow a; LICHTARZY platerow anych, 
mosiężnych i tom bakow ych; MŁYNKÓW  do kaw y; KŁÓDEK mo­
siężnych i żelaznych w  różnych gatunkach; GRAJCARKÓW  sk ła ­
danych, w  różnych gatunkach; LOTERYJEK z drzew a orzecho­
wego i zw yczajnego; KALENDARZY Uugra i Jaw orskiego; i ró ­
żnych dziecinnych zabaw ek; OBUWIA ciepłego, i BU TÓ W  ra n ­
nych; SZCZO TEK  w  różnych gatunkach; CERATY; PIERN IK Ó W  
krajow ych; Św iec stearynow ych, i łojow ych; MYDŁA, SŁO N I­
N Y, i SADŁA; OLEJU makowego i preparowanego; MASSY do 
podłóg i pow ozów ; KROCHMALU; FARBKI i innych różnych T o­
w arów .

J łO M M N f A  do w ynajęcia , zupełnie nowe z Axam itu, More 
antique, A tłasow e i M antynow e, w ykończone podług najśw ież­
szych Modeli i gustu, przybrane bogatemi koronkam i i św iecidła- 
mi, w  Magazynach ju ż  znanych od la t k ilkunastu , z gustu i p rzy ­
stępnej ceny, p rzy  u licy  M iodowej, pod N r 4 8 6 a  i K rakow skie- 
Przedm ieście N r 447;— tamże są  Maski do sprzedania.— A. Dziech- 
cińska.

Mam honor donieść szanownej Publiczności, iż w  pracow ni 
mojej p rzy  u licy  K apitulnej, pod N r 536 na dole, dostać można 
w szelk iej r o b o t y  K r a w i e c k i e j ,  po cenach najtańszych; 
o raz F raków  po rs . 10, 12 i t . d ., na dzisiejszy karn aw ał nie­
zbędnych. Proponuje także w szelkie Obstalunki tak  ze swego ja k  
i powierzonego m im aterja łu , a za czystą  robotę i krój sukni, za­
ręczam .—  Tom aszew ski K raw iec.

Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania para KO­
KI pow ozow ych, z uprzężą i Powozem k ry tym  na 
resorach leżących, zdatnym do m iasta i do po­
dróży. W iadomość pow ziąść można u S tróża  domu, 

p rzy  u licy  Rynek Nowego-M iasta, pod N r 310.
► Są do sprzedania z powodu w y jazdu , dwa H o -  

n i e  kasztanow ate, młode, ładue i dobrze w y jeź- 
di_. dżone (pół k rw i). Cena ostateczna rub li 400. W i- 

dzieć je  można codziennie od 9ej z rana , p rzy  u - 
licy  M azowieckiej, dom Kosseckich, naprzeciw  Kościoła E w an­
gelickiego.

Mam honor zawiadom ić Osoby interessow ane, iz udzielam  
K orrepetycji Uczniom Szkól Rządowych w yższych. W iadom ość 
p rzy  ulicy M ostowej, pod N r 220, na 2m piętrze, N r m ieszka­
nia 17. . . . . .

N a g r o d y  rs . 3 .— D nia31 Grudnia r . z ., w  przejezdzie w ieczo­
rem  z pod N r 495<z, z ulicy D aniłow iczow skiej, N ow o-Senatorską, 
E lek to ra lną , na B iałą, zgubioną została M a n t y l a  axamitno- 
ćzarna , podszyta czarną m arseliną, p rzystro jona w stążkam i moro- 
w em ii koronką gipiurow ą. U praszasię  sumiennego znalazcęood- 
danie takow ej, pod pow yższy N r do M agazynu W yrobów  sreb r­
nych; lub k toby dał znać u kogo się znajduje, otrzym a pow yż­
sz ą  nagrodę.

» A M G -A lłM T  przed Łóżka i do Pow ozów , z bardzo ła d n ą j 
Iw e łn ą , w  różnych kolorach, o trzym ał Handel L e o n a r d a , |  
In a  K rako:-Przedin: N »445 , w prost Odwachu.—  Tamże je s t doi 
^sprzedania A l f i f i e r l t a  Bobrowa nowa.

Dnia 30go z. m. o godzinie 5tej po południu na 
u licy  Ż abiej, p rzeciw  Sklepu Benzef, i bram y Sa- 

*  skiego Ogrodu, w y rw a ł się KON, z rą k  człow ieka, 
maści guiadej, na lew ym  boku ma dwie plamy bez 

szerśc i, z b ia łą  gw iazdką na łb ie i w  dolnej szczęce przedni ząb 
złam iny , la t  8 lub 9 m ający. Kto go przyprow adzi do h o szar 
K irasyersk ich , do Dowódcy 4ej Pozycyjnej B aterji, ten odbierze

F  D oTosM iy ^płci żeńskiej, dobrze w ychow anej, lecz me bardzo 
zam ożnej, potrzebne je s t od Nowego Roku 
w  cenie przystępnej, w spólne, przy  jakiej zacaeJ aml J 1;  ™ „  
ści Ogrodu Saskiego lub żelaznej Bramy. W iadom ość w  Maga 
zynie O bów ia damskiego P . P io tra  Korzeniowskiego, p rzy  uti y 
Miodowej, w  pałacu Grabowskich.
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Przy  ulicy W aliców i Krochmalnej pod Nr 996, jest do na­
jęcia każdego czasu, na kw artał lub na dłużej, zupełnie 
wyrestaurowanych 5 POKOI, Gabinet, Schowanie, Kuchnia 
angielska, z Piwnicą, Górą, Drwalnią i Ogródkiem, od frontu 
dwóch ulic na lszem piętrze, z osobnemi zamykanemi wscho­
dami.

Licytacja Dóbr Zbędza, w Okręgu Pułtuskim, odbędzie się 
w  Tryb: Płockim, niezawodnie w dniu 8 Stycznia n. s. 1858 r. 
o godzinie 3 po południu. Taza rs. 39,458 k. 40. Wadjum rs. 
2 ,000. Blizsza wiadomość u Patrona Śoiechowskiego w Płoeku, 
-i u Parisota Adwokata w W arszawie przy ulicy Długiej pod 
Nrem 5866.

Są do wypuszczenia w dzierżawę od Ś. Jana 1858 r .,  Dobra 
położone parę wiorst od szosę Krakowskiej, między Tarczynem a 
Grójcem, składające się z 2ch Folwarków i tyleż W si zarobnych, 
mające wysiewu oziminy korcy 230, znaczną ilość łąk  grun­
towych, pastwisk, pańszczyznę dostateczną, na 6cinletnią dzier­
żawę. Bliższa wiadomość każdego dnia od 8 ej do 10 rano, w Han­
dlu P. Włodkowskiego, przy ulicy Senatorskiej pod N r 4 7 7 a.

W  dobrach Opalin, 6  wiorst za rogatkami Pow ąz- 
kowskiemi położonych, może być przyjęte stokilka- 
dziesiąt Koni na zimowisko, w którym razie zo- 

 ̂ staną nadane bezpłatnie stajnie i podścioł;— tamże jest 
do wydzierżawienia CEGIELNIA z Domem mieszkalnym, Ogrodem 
warzywnym. Szopą i Piecem do palenia cegły;— oraz potrzebni są 
PLANTA1 OROWIE tytuniu, i Szynkarz, któryby był zarazem 
Cieślą lub Stolarzem, albo też Mularzem lub Stelmachem. Bliższa 
informacja na gruncie.

KWITNĄCE TULIPANY (Due d« Thol 
i Due de Berlin). TACETY MARSYLSKIE,
i KON WAL JE w Doniczkach, są po bardzo niz- 
kich cenach do sprzedania, w Zakładzie  Rolniczo- 
P rzem y słowo-Leśnym, Ostrowskiego et Comp:, p rz y  
ulicy Rymarskiej N° 742, naprzeciw Koraissji Skarbu.

Rubli sr: 6,600, na hipotekę Domu murowanego 
g O I y  w W arszawie, dostać można oatychmiast, u Mecena- 
W H R # sa Ciąglińskiego w domu dawniej E lerta, przy ulicy 

Długiej N r 543a. 1 ł
Sf6«cfs5> W-

miestka G rodzickiej
Przedm Uruskichwprost

Pod Ń r 2327 na rogu ulic Jasnej i Śto-Krzyzkiej, 
jest do sprzedania dwa garnitury M e b l i  mahoniowych,
pokrytych amerykańską skórą, Kanapa, 6  Krzeseł, 2 Fo­
tele i Szesląg; drugi takiż sam, Kozeta, 2 Stoły, 2 Fo­

tele, także skórą kryte. Wiadomość u Stróża.
Onegdaj, przechodząc ulicą Marszałkowską, Sto-Krzyzką, pla­

cem około Szpitala Dzieciątka Jezus, zgubioną została Pelery­
na koloru brązowego, kortowa, obszytaaxamitem czarnem z brą- 
zowem i z, podszewką mieniącą brązową, z szafirowem zaw iązy­
wana na czarne wstążki przy szyi. Łaskawy Znalazca za stoso­
wną nagrodą, raczy oddać do pałacu Skwarcowa, do Magazynu 
Pani Adeli Hoffman.

W  dniu lm  b. m., wyronione zostały Papiery Osobiste T. Mi- 
łobędzkiego, liczbie Annexow 4cb, które nikomu do żadnego 
użytku posłużyć nie mogą, a poszkodowanemu niezbędnie są po­
trzebne. Łaskaw y znalazca, raczy oddać pod N r 151, przy ulicy 
Dunaj wązki, na drugie piętro od frontu.

Pod N r 391, w domu PP. W izytek, jest do sprzedania Bran- 
aoletUa i Broszka złote. Wiadomość w Zakładzie F r y - 
zjerskim.

Nowa duża S Z U B A ,  angielski krój, jest za tanią cenę w che­
micznej sztucznej Pralni, przy ulicy Niecałej, pod Nr 614/?, do 
uabycia.

Sto centnarów Nasienia Buraków, białych en- 
krowyeh, z rąk uajpierwszych Plantatorów w Quedlinburgu, już

nedeszły do Składu Nasion D raF. Betzhold obok Resursy, i sprze- 
dająsię na worki oryginalne po cenie umiarkowanej. —  Spis roz­
maitych innych świeżych Nasion, w  powyższym Składzie bez­
płatnie dostać można.

P rzy  ulicy Jerozolimskiej w  domu pod Nr 1 5 7 4 /, jest do wy­
najęcia od Nowego Roku LOKAL z 2 ch Pokoi, Przednok'ojn 
i Kuchni; a od W ielkiej Nocy 1 8 5 8 r., sześć LOKALI po 4 i po 
3 Pokoje z Kuchniami angielskiemi, i sześć LOKALI Kawaler­
skich po 2 Pokoiki; PLAC do sprzedania. Wiadomość na miejser 
u Stróża.

W czoraj przechodzić ulicą Trębacką, W ierzbową i Senator­
ską, zgubiono lincilc lakierowany, zupełnie nowy. Łaskawy 
Znalazca raczy go oddać do Szewca Jana Spędowskiego, obok 
Poczty, ulica Kozia N r 626, za nagrodą.

Przy ulicy Rymarskiej przed Magazynem Lesserów, znalezio­
no Pugilaresik czarny, z Kartą pobytu i Monetą, Johanny 
Miroszewskiej; odebrać można za udowodnieniem przy ulicy Dłu­
giej w domu niegdyś Potkańskich dziś Piotrowskich, w oficynie 
gdzie Łazienki, na lm  piętrze, nad Malarzem.

Potrzebna jest na prowincję o mil kilka od W arszawy, S ł u ­
ż ą c a ,  umiejąca dohrze szyć, haftować i prasować. '  Bliższa 
wiadomość pod Nr 790 przy ulicy E lektoralnej, w 3m dziedziń­
cu w ostatniej oficynie, na lm  piętrze.

Dziś rano zimna stopni 7. W czoraj w  południe ciepła stopni 4 .~
Dziś rano wysokość wody na W iśle ,  stóp 4 cali 5 .
TEATR WIELKI. Dziś, N a p ó j M iłosny.— W esele w  Ojcowie
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P an Jo w ja lsk i  Jutra, Ro­

d zin a  L a m b er t .—  S zw a c zk a  W a rsza w ska .
Dziś, MASKARADA; w  czasie której w Teatrze RozmaitośłL 

daną będzie Kom: P ed strychem .
NAUCZYCIEL TAŃCÓW SALONOWYCH, podaje do 

Publicznej wiadomośei, że udziela lekcje tak w swojem 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnyeh i pensjach; 

przytem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale ni- 
nezyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat 50 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem n a jk ró t­
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5eiu tańców najpotrzebniej­
szych. Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy­
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110  przy ulicy Piwnej 
trzeci dom za Kościołem, na lm  piętrze;^zastać go można od go­
dziny 9 z ran ad o 8 ej wieczorem.— Piotr Ś l i i y ń s k i .

Codziennie do widzenia od godz: 3ej 
z południa do 6 wieczorem, Muzeum 
m e e ł inniczne z Paryża, przedsta­
wiające wszystkie osobliwości, tak po­
jedynczych Osób jako i wgruppach, oraz 
Figur plastycznych; a wieczorem przy 
rzęsistem oświetleniu. Tamże i Błoń do 
widzenia, godzien, aby na niego zwrócono 

uwagę. Muzenm to, urządzając niżej podpisany, starał się, aby 
pod każdym względem odpowiedzieć żądaniom Publiczności— Grze­
gorz Tie tz .

W  nowo-otworzonej Bawarji przy ulicy Tłumaekiej, można 
dostać P i w a  na kufls i butelki, z fabryki Haberbusza, oraz 
Przekąsek na zimno i gorąco, w domu W. Neamana pod Nr 599; 
oraz Orkiestra uprzyjemniać będzie dziś i w każde Święto z do­
branych Artystów; Billard nowo-uregulowany, w najlepszym 
guście ustawiony—  L. D w o r a k o w s k i .

Niżej podpisany, zawiadamia szanowną Publiczność, iż w świe­
żo i gustownie odnowionym Lokalu, przy ulicy Elektoralnej 
w  demu Bersohna, gdzie się mieści Sprzedaż P IIVA BAWAR­
SKIEGO na Kufle, z Browaru Lentzkiego, dostać możaa w  Ponie­
działek i Środę KOŁDOIÓW Litewskich; oraz w Niedzielę 
i Czwartek wybornych FLAKÓW, i wszelkich PRZEKĄSEK 
na zimno i gorąco;— przytem Muzyka P. Hurtig z kompanją, uprzy­
jemniać będzie chwile sz:gościom.— M.Kulwic.

O S T F H U fK I otrzymuje codziennie Handel Tomasza C z u to s s ,  
w gmachu Teatralaym Nro 474.

Ostrygi, nadchodzą codziennie do Piwnicy Hambnrgskiej, 
przy ulicy Leszno, wprost Rymarskiej, sztuka po k: 5.

Ostrygi eodziennic świeże, w Handlu Win L. Gout, przy 
ulicy Rymarskiej, naprzeciw Banku i Komisji Skarbu Nr 471*.

VV P ru kaJcl Kuri e r  W arszawskiego.— Wolno drałow ać, dują 22 Grudnia (3 Stycznia) 1857/, r —  Starszy Cenzor. F. Sobieszczakski.


